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Manifestacyjny pogrzeb ś.p. kpt. Leuionieuiskiego
ZwłoHi przewieziono samolotem do Kazania

MOSKWA,; 14.9. Eksportacja 
Bwłok kpt. LewomeWskiego w Ja- 
idrynie miała charakter masowej 
manifestacji.

W  orszaku żałobnym^ postępo­
w ały tysiące mieszkańców nrasita 
I 12-6u okolicznych kołchozów.

Pełne uczucia przemówienie nad 
ftnummą wygłosił zastępca prezesa 
rady komisarzy ludowych republi­

ki czuwaskiaj Szewle.
O godz. 10-ej rano zwłoki kpt. 

Lewoniewslkiego odesłano aeropia 
nem do Kazania. W  chwili odlotu 
oddział jadryńiskiego ossowiachi- 
mu oddał

honorowa salwę.
Na lotnisku w Kazaniu oczekiwał 
przedstawiciel tatarskiej rady ko­
misarzy ludowych Kałymkow oraz

Przykład P. Prezydenta Rzplitej
Miesięczne pobory na PoźyczKę Narodową

Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej wraz z domem wojskowym 
i cywilnym wziął udział w sub-

skrybeji Pożyczki Narodowej 
deklarując sumy odpowiadające 
jednomiesięcznym poborom.

Kolej jest za  droga! •••
Dalszy spadek liczby pasażerów
TPrzewoz podróżnych na Kolejach 

polskich w II kwartale r. b. (91 dni) 
Wyniósł ogółem 25.452.132 podróż­
nych i w porównaniu z Il-giim fcwar 
tełem r. ub. (29.464.076 podróż­
nych) zmniejsizył się o 13,6 proc.

Celem wzmożenia ruchu pasażer 
isMego uruchomiono pociągi w y­
cieczkowe tak zwane ^popu­
larne oraz wycieczkowe kra­
joznawcze i okolicznościowe. Ta- 
kkah pociągów uruchomionych 
przez wszystkie dyrekcje kolejowe 
było w kwietniu 17 1 przewieziono

W ielki rafd
lo tn ik a  ło te w sk ie g o

ORLY, 14.9. Lotnik łotewski Our 
IdttS, który podjął próbę raidu z Ry 
Bt do Sudanu francuskiego drogą na 
Hiszpanię i M arokko' przybył dziś 
terno do Bordeaux na 80-kouuym 
aparacie własnej konstrukcji.

-V*:(

w nich 7.792 podróżnych, w  maju 
— 48 i przewieziono w nich 37.518 
podróżnych, w czerwcu 86, które 
przewiozły 65.906 podróżnych.

warta honorowa z orkiestrą.
Przybycie z włók do Moskwy o- 

ozefciwand jest w  piątek w połud­
nie.

  ------

Minister BscH
w y jsd ia ł  do Zaleszczyk

Minister spraw zagraniczinyjch 
Józef Beck udał się w środę na 
krótki pobyt do Zaleszczyk, gdzie 
będzie przyjęty przez P. Marszał­
ka Piłsudskiego, celem omówienia 
szeregu zagadnień aktualnych.
U-------------------------------

Zwłoki h r ó sa  Iraku
sam olotem  do ojczyzny

HAIFA, 14.9. Krążownik angiel­
ski przybył do Haify, wioząc na 
pokładzie zwłoki króla Faisala, któ 
re następnie na samolocie wojsko­
wym przewieziono do stolicy Ira­
ku Bagdadu. Szczątki króla Faisa­
la zniesiono z okrętu i przeniesio­
no na lotnisko, gdzie odbyły się u- 
roczystości religijne, które prze­
obraziły się w wielką manifestację 
arabską.

Przeszło 15-tysięczny tłum Ara­
bów otoczył orszak, niosący zwło 
ki. Arabowi ę pchali się chcąc do­
tknąć zwłok swego wielkiego przy 
wódcy. Policja konna nie mogła o- 
panować naporu tysięcznych tłu­
mów. Tłum obalił baldachim, pod 
którym siedzieli na honorowych

miejscach dostojnicy muzułmań­
scy. Kilkanaście osób odniosło lek­
kie rany. Ostateczne policja zdoła 
ła otworzyć drogę dla orszaku ze 
szczątkami króla Faisala na lotni­
sko,, skąd samolotem zostały prze­
wiezione do Bagdadu.

 : ) * ( : --------------------

Prymas Polski
w  Budapeszcie
WIEDEŃ, 14.9. Prymas kardy­

nał dr. Hlond dzisiaj rano poc:ą- 
gięm specjalnym wyjechał do Bu­
dapesztu wraz z towarzysząesmi 
mu osobami na uroczystości Stefa­
na Batorego.

Polacy zdobyli puhar
Odnalezienie balonu „K ościuszki* w puszczy kanadyjskiej

LAC ST. JOSEPH (QUEBEC), 
14.9. — Ba'on polski odnaleziony 
został dziś w odległości 30 mil na 
półmoco - zachód od Riviere a Pier 
re. Balon zawieszony był na drze­
wach.

Lotnicy po odszukaniu balonu za 
wróoli do Lac st. Joseph, celem 
zorganizowana wyprawy dla prze 
wiezienia balonu. do stacji kolejo­
wej.

To będzie
sąd nad Hitlerem

* * bandąi jego
'  LONDYN, 14.9. W Londynie roz 
(toczni-e się dzisiaj zaitnprowizowa 
ny przez Międzynarodowy komitet 
Specjalny przewód sądowy, który 
przeprow adzi ma śledztwo, celem 
ustalenia odpowiedzialności za pod 
palenie Reichstagu.

iW skład tego isądu wchodzi sze­
reg -wybitnych prawników z całe­
go świata.

Przewód potrwa około 4 dni, 
Sąd rozpatrzy szereg dokumentów

Rokowania handlowe
z e  Szwajcarją

BERN, 14.9. Rozpoczęły się tu 
Zfediś rokowania handlowe polsko- 
szwajcarskie. Przedmiotem rofco- 
Svań będzie zawarcie nowego uik- 
Sadu kontyngentowego ze Szwaj- 

jearją oraz wzajemna zmiana zui- 
celnych.

oraz przesłucha wielu świadków, 
niektórych przybyłych z Niemiec.

Ze względu na zachowanie tajem 
nicy oo do ich udziału w śledztwie 
londyńśkiem, rozprawa toczyć się 
będzie przy drzwiach zamknię­
tych. Po ukończeniu śledztwa ogło 
szony zostanie raport, który prze­
ciwstawiony będzie ewentualnemu 
wyrokowi sądu Rzeszy w Lipsku.

—  ):*

CHICAGO, 14.9. Komitet zawo­
dów balonów wolnych o puhar Gor 
dona Benoefa zwrócił cię do szefa 
polskiej ekipy ba'onowei płk. Kar 
pińskiego, z prośba o zatrzymania 
pilotów 'kpt. Hynka i por. Burzyń­
skiego w Ameryce, do czasu dorę­
czenia 'im zdobytej przez n :ch 
pierwszej nagrody, w postaci puha 
ru Gordona Benneta. Wręczenie

tej nagrody nastąpi prawdopodob­
n e  przed 20 września.

Polska, pońrmo, że po raz drugi 
dopiero bierze udział w tych zawo 
dach, zdobyła puhar, o kóry ubie­
gali się Amerykanie, Niemcy, Bel* 
gow:e i Francuzi.
. Jednocześni zdecydowana zo­
stała sprawa urządzeni zawodów 
wolnych balonów w roku przy­
szłym w Warszawie.

Dyktatura na Kubie
HAWANA, 14.9. Według wiado­

mości, pochodzących od jednego 
z oficerów, którzy zabarykadowali 
się w hotelu „National11 w miejsco­
wości Matanzas zbuntował się 
szwadron kawaierji, wypowia­
dając posłuszeństwo rządom San 
M artha. Oddział kawaierji rozbro;

Katastrofa
Okręt zatonął

BUKARESZT, 14.9. Dziś rano pa

Z Paryża do
lecą dwa

PARYŻ, 14.9. Lotnicy Rossi i Co 
dos na samolocie „Joseph Lebrix11 
oraz Verneich Mailloux i Thomas- 
set na samolocie „Biarritz11 wystar 
towałi dziś rano ż Le Bourget w 
warunkach normalnych.

Oba aparaty zamierzały przehr 
ciec do W arszawy bez lądowania

Warszawy
sam oloty

i wystartować po krótkim postoju 
do Moskwy. Jednakże po otrzyma 
nilu wiadomości o silnej depresji i 
niepogodzie nad Polską, samoloty 
francuskie około godziny 11-ej wy 
lądowały na lotnisku w. Strasbur­
gu. ,5

ił kompanję piechoty. Podobne zaf 
ścia powtórzyły się w innej pro­
wincji.

Według obiegających pogłosek 
San M arto ma ęażadać pełnomoc­
nictw dyktatora w celu opanowa­
nia sytuacd.

na Dunaiu
po zderzeniu
sażerski parowiec rumuński ..Ceta 
tea Alba11 zderzył się na Dunaju 
w pobliżu Braiły z parowcem czes 
kosłowackim.

„Cetatea Alba11 si!inie_ uszkodzo­
ny zatonął po 10-ciu minutach. Pa 
sażerowie i załoga zastali uratowa 
ni.  '_________  .

Pełna tabela 
lofer ji

n a  s ir . 7 - e |
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Z A R A Z A
Do komitetu odznaczeń Krzy­

żem Niepodległości — iak poda­
je jedna z agencyj prasowych — 
■w ciągu jednego tylko tygodnia 
w miesiącu bieżącym wpłynęło 
około 150.000 podań o nadanie 
Krzyża Niepodległości.

Sto pięćdziesiąt tysięcy! A ile 
Ogółem było tych podań?...

To dobry „kawał".
Krzyż Niepodległości — jak po 

jwszechnie wiadomo — nadawa­
ny jest ludziom, którzy brali u- 
dział w pracy niepodległościowej 
Iw czasie niewoli i należeli do or- 
ganizacyj niepodległościowych.

Wiemy dobrze, że ludzi takich 
•w mrocznych czasach niewoli nie 
było wielu. Garstka drobna, w  
porównaniu do liczebności Naro­
du.

A teraz zgłaszaja się oto setki 
tysięcy  „niepodległościowców" i 
żądają odznaczeń.

O czyw iście nie dostana, skoro 
ha nie nie zasłużyli, ale sam iakt 
bardzo znamienny.

Któż to bowiem tak masowo, 
Stadnie garnie sie dziś w  szeregi 
tych, którzy z dumą noszą na 
piersi Krzyż dobrze zasłużony?

Zawsze ci sami —  znamy ich 
'dobrze.

Karierowicze, spryciarze, lizu­
sy , bezmydlarze — słowem wszy  
stko najgorsze, co jest w Naro­
dzie.

Wciskają się wszędzie, stroją 
się w  maski i cudze piórka, byie 
tylko być silniejszymi i — żyć z  
możniejszymi.

Gdy garstka nieliczna praco­
wała dla Niepodległości i o Nie­
podległość walczyła — siedzieli 
po wygodnych kątach, karki u-

Salwy do górników
Krwawe dni w  Bośni

BIAŁOGRÓD 14.9. — Tel. w ł .~  
W kopalniach węgla w Tubret w 
Bośni trw a od kilku dni strajk gór­
ników, spowodowany 20-procento- 
wą obniżką płac.

W czoraj strajkujący przypuścili 
szturm do kopalni i rzucili się na 
kilkudziesięciu łamistrajków, któ­
rzy usiłowali zjechać do kopalni. 
Kikanaście osób zostało podczas a- 
wantury ranionych.

P rzybyły  starosta z Traw nika u- 
siłował uspokoić strajkujących, ci 
jednak obrzucili go kamieniami, a 
następnie zaatakowali tow arzyszą­
cych mu żandarmów.

Starosta i trzej żandarmi zostali 
ciężko poranieni. Żandarmerja kil­
koma salwami rozpędziła tłum. 
Trzech robotników w stanie bezna­
dziejnym musiano odwieźć do szpi­
tala.

slużnie przed obcemi mundurami 
skłaniali i — forsę robili.

Gdyby te setki tysięcy bezmy- 
dlarzy, które dziś rece wyciągają 
po Krzyż Niepodległości były, 
stanęły wówczas przed laty, ra­
mię w ramię z prawdziwymi Nie­
podległościowcami, to innemi z 
pewnością drogami i w  innym 
czasie odzyskalibyśmy Niepodle­
głość.

Ale oni wtedy nie Niepodle­
głość, lecz karjery robili.

I dziś, przy pomocy Krzyża, 
legitymacji czy wślizgnięcia się 
do cudzego obozu — tylko wła­
sne na myśli mają kariery.

Bezmydlarze — to insekty, kto 
rych strzec się trzeba iak zara­
zy!

„Wisła i Wołga-to Niemcy!
Zdumieli szwaby doresziy

AC
a » B

Przed kilku dmiiami odbyła się w 
Królewcu konferencja niemieckich ®wfą 
zków historycznych.

W daienntku berlińskim „VossniscKę 
Zetong" znajdujemy sprawozdanie z 
tej konferencji.

Wśród referatów godzien szczegół - 
re j uwagi jest wykład prezesa i kie­
rownika związku „Der Deutsche Os- 
ten'* (Niemiecki Wschód) prof. dr. P.

Lot dookoła świata
Gigantyczna impreza gen, Baibo

RZYM 14.9. — Tel. wł. — P ra­
sa  włoska zamieszcza kalendarzyk 
w ybitnych wydarzeń, które będą 
im ały miejsce w XII roku faszy­
stowskim, tj. w czasie od 29 wrze­
śnia r. b. do 28 września 1934 r.

W ciągu roku tego nastąpi otw ar 
cie nowej linji kolejowej z Bolonji 
do Florencji, przewidziane są licz- , 
me w ystaw y, kongresy krajowe i | 
m iędzynarodowe, jak również po­
raź pierwszy „Dzień matki i dziec­
ka". który obchodzony będzie co­
rocznie w dniu 23 grudnia
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SŁOMCE
Wsch. sł.: 5.09 
Zach. sł.: '5.54
Wsch. ks.: 00.00 
Zach. ks.: 4.26

liłówne wygrane
wczoraiszego ciąomen a

Zł. 15000 na n-ry 58627 105417 
Zł. 5000 na n-ry 10502 23226 

72677 73357.
Zł. 2000 na n-ry 7746 11607 

13438 21851 30246 30582 34071 
47530 50061 55869 68156 74378 
99967 126418 127096 140950
145689________

S p raw d zajc ie  lo s y  w  K olekturze S zczęśc ia  
O d d zia ły : Król H uta, T a m . G ó ry , B ie lsk o

KAFTAL KATOWICE
•  am  p adła  NAJWIĘKSZA w ygran a  w  d zie jach  

lo ter jl 1.000-000 z ło tych  na Nr. 61415. 
C iągn ien ie V k lasy  trw a od  dn. 23 b . m . 

G łów na w ygran a  2.000.000 2 ło ty c h .

Dalszy eiag ua str. 7-ej

W dniu święta tego odbędą stę 
wszędzie odczyty na temat roz­
woju narodu i czystości rasy.

W dziedzinie lotnictwa kalenda­
rzyk XI roku faszystowskiego prze 
widywał dokonanie casowego prze 
lotu przez Atlantyk, który, jak 
wiadomo. zrealizowany został 
przez ministra Balbo. W  obecnym 
roku faszystowskim przew idyw a­
ny jest grupowy lot dookoła świa­
ta.

Prasa włoska donosi w formie 
pogłosek, że tym razem eskadrę do 
tego gigantycznego rajdu poprowa­
dzi również marszałek Balbo.

W olbrzymim locie weźmie udział 
100 samolotów. W ministerstwie 
lotnictwa opracow yw any jest już 
plan organizacyjny, wytyczanie 
trasy, rozmieszczanie posterunków 
i baz meteorologicznych.

Szczegóły nowej imprezy mar­
szałka Balbo. jak również ścisły ter 
min rozpoczęcia rajdu trzymane są 
narazie w tajemnicy.

Luedtkego ma temat „Odbudowa nie­
mieckiej pracy na Wschodzie".

Prof. dr. Luedtke wywodził, iż Eu­
ropa wschodnia iuż za czasów przed­
historycznych była nienrecką i „przez 
wszystkie wieki Wschód uważał sie­
bie za ziemie niemieckie".

„Znajdujemy się tu, w Prusach 
Wschodnich — wywodził dalej prof, 
dr. Luedtke — na prastarych ziemiach 
germańskich, na gruncie 
niemieckie j walki. Gruntom wiatki jest 
caiły europejska wschód od Bałtyku do 
Siedmiogrodu, od Wisły a nawet od

Wołgi do Elby, od morza Bałtyckiego 
aż do Morza Czarnego. Dzaś cały tern 
Wschód rozdarty jest pomiędzy wiele 
państw, ale my, Niemcy, nie uznaje­
my żadnych granic istniejących na tym 
terenie, który był decydujący dla ca­
łego losu niemieckiej bistorji. Musi­
my te ziemie zatrzymać dla wieczne­
go dążenia Germanów z Zachodu na 
Wschód, postawić naród niemiecki twa 
rzą do Wschodu i ukształtować tosy 

pradawnej Niemiec ma Wschodz:e“.
— Oi, głupi, głupi!... — Jak mawiał 

stary tmokiie wiezow stei Maciek nad 
Maćkami....

); * :L

Straszne przeżycie lotn ka
2 0 0 0  metrów — iak kamień na z em ę

LONDYN. 14.9. Lotnik angielski 
Staniłand, który dokonywał prób 
nowego samolotu bojowego w Midd 
lesex, stracił na wysokości 3200 me 
trów  panowanie nad maszyna i 
musiał ratow ać sie, skacząc przy 
pomocy spadochronu.

 : : :* :

Z powodu wadliwego działania 
spadochronu, lotnik nie mógł go o- 
tw orzyć i ponad 2000 metrów leciał 
z zamkniętym spadochronem. Po  
rozpaczliwych wysiłkach zdołał 
wreszcie otw orzyć spadochron i 
szczęśliwie opuścić sie na ziemie.

Wróżby na dziś
W  godzinach ramnyeh możemy prze­

żywać jakieś rozczarowani'!a. niepo­
trzebne ■wyrzuty, nleporozumleniia, ka­
prysy. przyczem może się też dać od­
czuwać pewna tendencja dio krańoo- 
wości lub wybryków.

Później sytuacja ulegnie wybitnemu 
polepszeniu, bowiem już krótko przed 
samem południem zaznaczy się passa 
pomyślna, obiecująca powodzenie w 
naszych wysiłkach życiowych, co na-

Oszust skarbowy
s t t a z a n y  n a  w i ę z i e n i e

Prized sądem okręgowym w Byto­
miu odpowiadał wczoraj karany kilka­
krotnie za różne przestępstwa robot­
nik Jan Zaremba z MJkułca który gra­
sował ostatnio wśród Polaków, zbie­
rając bezprawnie składki na rz.eoz poi 
skich organizacyj zawodowych.

Po stwierdzeniu, iż Zaremba nie ma 
uprawnienia doniesiono o tern do 
władz i w wyniku rozprawy został 
skazany na dwa lat:a ciężkiego więzie­

nia z  pozbawieniem praw obywatoefl- 
skich na lat 5 i grzywną w wysokoś­
ci 200 z l

 D * ;f—

KlęsKa Cracov i
WIEDEŃ, 13. 9 Dziś odbył się tu 

mecz piiłkarsiki pomiędzy wiedeńskim 
klubem „Rapid" a „Cracovią‘\  zakoń­
czony zwycięstwem Raroidu w stosuu 
ku 6:0 (1:0),

łeży odpowiednio wykorzystać.
Jednakże ta dobra passa nie będzie 

trwać zbyt długo, bowiem trochę póź­
niej — koło godz. 15-ej zaznaczy się 
już passa ujemna, przynos-ząca nieza­
dowolenie, zamieszanie, drobne kłopo­
ty, zniechęcenie.

Nie jest to dobry czas do podpisy­
wania ważnych papierów, załatw aula 
ważnej korespondencji, współdziałania 
z innymi — gdyż możemy wówczas 
zetknąć się z ludźmi podstępnym', któ 
rzy zapragną wyprowadzić nas w po­
le. W każdym razie możemy być wów­
czas narażeni na oszustwa lub podstę-
Py-  :) *  (; -------

POGODA
Wileńskie, Polesie. Wołyń i Ma­

łopolska Wschodnia: pochmurno z 
opadami. Temperatrua bez wię- 
szych zmian. Umiarkowane wiatry 
południowo - zachodnie. Pozostałe 
dzielnice: zachmurzenie zmienne Ł 
przeiotnemi deszczami, chłodniej, 
umiarkowane, na wybrzeżu pory­
wiste wiatry północno - zachodnie.
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Nowy zespół pracy
polskich zw iązków  górniczych

W związku .z rozfofciem Zespołu 
pracy górników i m etalowców od­
było sie wczoraj posiedźemc Zejd- 
noczema zaw odow ego polskiego, 
iiia którem uchwalono zawiązać no 
w y  Z e s p ó ł  pracy polskich zw iąz­
ków  górniczych., do którego akces 
swój -"łosiło ZZP. Chrześcijańskie 
związki Korfantego i Musiało oraz 
centralny związek zajvodowv pol- 
ski.

Poza nawiasem Zespołu pozosfa
mmBmmmKBBamamsatBmaammmammKmmmtmmfammmmmmBm

Czerwony Kur
Z P s z c z y n y  d o n o s /ą :  U biegłego w ie­

c zo ru  stan ę ła  w  ogn ia  s to lo d a  T eodo­
ra  K u rp asa  z Ż ygożeiu . S zy b k o  ro z ­
p o w sze ch n ia ją c y  się  ogień p rzen ió s ł 
się  na p rz y le g ły  dom  m ieszk a ln y  i obo 
rę.

P o ż a r  s tra w ił d o szczę tn ie  w szy stk ie  
z ab u d o w an ia  g o sp o d a rsk ie  w ra z  z te- 
g o ro ezn em i zb io ram i i in w en ta rzem  
ro ln iczy m . P o n a d to  s tra w io n y , z o s ta ł 
p rz e z  og ień  c a ły  in w en ta rz  ż y w y , k tó  
r y  nie m ógł się  p rz ed o s ta ć  p rz e z  o  
gień.

S zk o d y  w ym osźą k itk an aśc ie  ty s ię c y  
z ło ty ch . W  akcji ra to w n icze j b ra ły  u - 
d z ia ł okoliczne s tra ż e  p o ż a rn e .

w  i ono związ,ki kłsowe i ZZZ. Pre­
zesem  nowoutworzonego -zespołu 
górników został b. senator Grajek, 
sekretarzem Król, a zastępcą Han­
ke.

fu
Potoki p ro d u k t fabryki.P£BŁCO SpAkc. w P o rn o n n j

Pogrzeb górników-niema manifestacja
przeciwKo metodom pracy w Kopalniach

W czorajszego popołudnia odbył 
się pogrzeb ofiar, tragicznej kata­
strofy kopalnianej, jaka -miała miej­
sce w  podziemiach szybu Richtho­
fen w  Janowie, gdzie zginęło dwu 
górników Jan Zelozko oraz Józef 
Son sala.

Kondukt żałobny Tuszył z kostni­
cy szpitala Spółki brackiej w  M y­
słow icach do kościoła parafialnego 
w Mikuszowcu, gdzie odprawiono 
egzekwie. Stamtąd ruszył kondukt 
na cmentarz do Janowa.

W  tej ostatniej drodze -towarzy­
szyli tragicznie zmarłym górnikom 
delegacje kopalniane oraz związko­

w e z trzema sztandarami i orkiest­
rą kopalnianą oraz kilkutysięczny 
tłum. Pienia żałobne wykonał chór 
„Moniuszko" z Janowa.

Przebieg tego pogrzebu był nie­

zw ykle poważny, stanowiąc niemqjj 
manifestację przeciwko dzisiejszym, 
metodom pracy w kopalniach, od- 
bywającej się z pominięciem nale­
żytego zabezpieczenia życia.

Górnicy wałcza
Bez chleba, bez wody, bez św iatła

W IED E Ń , 14.9. —  TeL wł. —  W śró d  
u ro czy sto śc i z  okazji 250-ej ro czn icy  
o d sieczy  w iedeńsk iej i z ja zd u  k a to li­
k ów  n iem ieck ich  z ap o m n ian o  o ro z ­
g ry w a ją c e j s ię  w  S ty r jf  trag iczn e j

2 procesy fałszerzy pieniędzy
BójKa w sądzie, głodzone sieroty Kolporterami monet

S ą d  o k rę g o w y  w  K ato w icach  pod  
p rz ew o d n ic tw em  p re z e sa  dr. A rtz ta  
o ra z  w o ta n tó w  d r. G ło w ack ieg o  i 
S z c zę k a  ro z p a try w a ł w c z o ra j sp ra w ę  
k o lp o rte ró w  fa łszy w y c h  b a n k n o tó w : 
Ig n aceg o  G rzy b o w sk ieg o , S ta n is ła w a  
W ró b le w sk ie g o  i F ra n c is z k a  M iska z 
Ż aw o d zia . Akt o sk a rże n ia  p o p ie ra ł p ro  
k u ra to r  dr. M ehofer.
: Z p rzew o d u  są d o w eg o  w y n ik a ło , że

Podpalacz ceg einf
,Z R y bn ika  d o n o sz ą : W  w yn ik u  d łu ­

g o trw a ły ch  dochodzeń  p o licy jn y ch  
.przytrzyima-.no w czo ra j 23 le tn iego  An­
ton iego  Oślizigloka z  W ielopola,. k tó ry  
z k pricem m ają. b .r. podpalił p rz y  porno 
c y  b e n zy n y  c eg ic lą ię  Je rz e g o  W olfa . 
Ń a poddaszu  cegieln i no co w ali w ów ­
c z a s  dw aj p ra co w n ic y  F ra n c isze k  i A- 
lo jz y  Ja w o rsc y , k tó rz y  w czas zo rien ­
to w a w sz y  się, zdołali y la s n e m i s ilam i 
ogień ugasić.

lypaifek  Jarosza
U bieg łego  p o p o łu d n ia  n a  jednej z  u- 

ili-c w  Li-piinach n a jech a ł sa m o ch ó d  pół 
c ic ż a ro w y  pnowadizomy p rz e z  Frasicnsiz 
ika G ąsio rk a  z O św łea irn ia  n a  jedmoJcoa 
n a  fu rm ankę  Emiila B huna  z  Lip-lti.

S k u tk iem  w y p ad k u  z a ró w n o  z ap rz ęg  
-jak i sam ochód  zostą-ły uszkodzone, 
a ja-dacy sam o ch o d em  M aksym ilian  Ja  
ro-sz z O św ięc im ia  d o zn ał o k a leczeń  
g ło w y  i kofein.

Samochód silniejszy 
od roweru

Nie opanowawszy należycie ar­
kanów jazdy na rowerze, wybrała  
się p. Helena Szkktrek z Chebzia 
(Dworcowa 7) na publiczny tire- 
n-i-ng, który fatalnie sle dla ni-ej za­
kończył. Na jednej z ulic wpadła 
bowiem na samochód ci/jżarowy 
Śl. 11347, prowadzony pr^ez Ery­
ka Mystka z Katowic (Stanisława 
7). który okazał s-te jednak silniej­
szy  od roweru, wobec czego  
Sz.klarkówna z rozbita głową pa­
dła n.a bruk.

w ła d z e  b e zp iec z eń s tw a  od d łu ższeg o  
czasu  s tw ie rd z iły , ż e  n a  te re n ie  Ś lą sk a  
p o lsk iego  i n iem ieck ieg o  g ra su je  ja ­
k aś  s z a jk a  p u sz c z a ją c a  w  ob ieg  fa ł­
s z y w e  b a n k n o ty  100 zł. Ze w zg lęd u  
na n ies ły ch an ie  p e w n e  m eto d y  p ra c y  
n ie  m ożna  b y ło  je j u jąć .

P o w in ę ła  się  jed n ak  fa łsze rzo m  n o ­
g a  na ta rg u  w  M ikołow ie, k ie d y  u si­
łow ali z ap łac ić  -za zak u p io n ą  św in ię  
dW oma fa łszy w em i ban k n o tam i po 100 
zł.

W  toku  ś le d z tw a  p o licy jn eg o  i sąd o ­
w eg o  nie zd rad z ili jednak , gdzie  z n a j­
du je  się  fab ry k a , w o b ec  tego  d ocho­
dzen ia  w  ty m  k ie ru n k u  są  n a d a l p ro ­
w ad zo n e .

Jed n y m  z g łó w n y ch  św ia d k ó w  o sk a r 
żen ią  b y ł n ie jak i N ielaba, k tó rem u  o- 
skarżen-i w y g ra ż a ją  się  z em stą  i po­
biciem . G ro źb ę  tą  spełn ili w  chw ili, 
k ied y  sąd  z a rz ąd z ił p rz e rw ę .

W  m om encie  ty m  rzu c ił się  o sk a rżo  
n y  W ró b le w sk i i u d e rz y ł św ia d k a  pię 
śc ią  w  tw a rz  z  czeg o  w y w ią za ła  się 
n a  sali są d o w e j p ra w d z iw a  b ija ty k a .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  G rz y b o w sk i i

W ró b lew sk i, k tó rz y  b y li ju ż  k a ra n i za 
ró żn e  p rz e s tę p s tw a , z o s ta li zasąd zen i 
k a żd y  po t r z y  la ta  w ięz ien ia . M iska 
z aś  sk a z an y  na 2 m iesiące  a re sz tu .

*
T en  sam  sąd  ro z p a try w a ł zkolei 

sp ra w ę  p o d o b n ą  b ra c i W in cen teg o  i 
F ra n c iszk a  K ubinów  o ra z  A rtu ra  B a r­
tosa , k tó rz y  k o lp o rto w ali na te re n ie
p o w ia tu  św ię to ch ło w ick ieg o  fa łszy w e  
m o n ety  2 zł. Do p u szczan ia  w  ob ieg  
p o słu g iw a li się  oni dw o jg iem  s ie ro t 
8 -le ta ią  G en ow efą  S z e w c z y k  i 9-Iet- 
iim. jej b ra te m  P io trem .

P o n ie w a ż  dz ieci b y ły  p rz y trz y m y ­
w an e  k ilk a k ro tn ie  p rz e z  po lic ję  od ­
m ó w iły  one w k o ń cu  K ubinom  sw y ch  
usług . K ubina w ó w c z a s  zn ęca ł się  nad  
niem i z am y k a ją c  ich  do c iem nego  k a r  
ceru  i nie d a ją c  im  jeść .

W  d ro d ze  poufnej p o lic ja  u sta liła  
k to  je s t  in ic ja to rem  p u szczan ia  w  o- 
b ieg  tych  m o n e t i z a rz ą d z iła  a re sz to ­
w an ie  K ubiny o ra z  B a rtu sa .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  zo sta li sk azan i 
obaj b ra c ia  K ubinow ie po  8 m iesięcy  
B a rtu ś  na  3 m iesiące  w ięzien ia .

Śmiertelne ciosy nożem
p ijan ego  krew niaka

Z B a lej d o n o sz ą : W  P o rą b c e  pod 
B ia łą  m iało m iejsce k rw a w e  zajśc ie . 
W ra c a ją c y  d o  dom u ro ln ik  F ra n c isze k
W alczak  z o s ta ł zaczep iony  p rz ez  .rrzech 
n ieznanych  mu m ężczyzn , k tó rz y  chcie 
li g o  p rzem ocą  z ab ra ć  z sobą, K iedy  się 
tem u oparł, jeden z osobników  do b y ł no 
ża  i zada ł m u sze reg  śm ierte ln y ch  c io  
sów.

W  w yniku pośc igu  po licy jn eg o  p rz y  
trz y m a n o  ja k o  sp ra w c ę  k rew n eg o  zatoi 
t-ego, S te fan a  W alczak a  z  la rg o ń c a , 
o ra z jeg o  to w a rz y sz y  Jó z e fa  C h rap k a  
i  W in cen teg o  H andersk iego .

J a k  się  p rz y trz y m a n i m o rd e rc y  tłu­
m aczą , byli oni kom pletn ie  n ie trzeźw i 
i nie zdaw ali sobie sp ra w y  ź g ro z y  
sw eg o  czyiuu.

Koń nadziany na hłotniK
w  zderzeniu  z  sam ochodem

Z P s z c z y n y  d o n o s z ą :  W c z o ra jsz e g o  
ta n a  n a  szosie  w G o cza łk o w icach -Z d ro  
ju w pad ł na fu rm an k ę  n ie jak iego  Fuch 
sa  z D ziedzic sam o ch ó d  osobow y 
Śl. 1223, ja d ą c y  w k ieru n k u  B ielska.

P r z y  zderzen iu  w y g ią ł się  b ło tn ik  sa  
m oehodu. na  k tó ry  n ad z ia ł się  koń tur 
m ańki tek , że m usiano  go  zabić.

S zo fe r, po  w ypadku  nie za trzy m a w ­
szy  sam ochodu, zbiegł. P o n o s i on wi­
nę.

w alce  g ó rn ików  o po lepszen ie  b y tu .

S tr a jk  w łosk i w  k o p a ln iach  s ty r y j ­
skich p rz y b ie ra  c o ra z  o s trz e jsz e  fo r­
m y. W  n iek tó ry ch  kopaln iach  górnicy; 
na z n ak  p ro te s tu  p rzec iw k o  z m a n i*  
w aru n k ó w  p ra c y  i p lac  p rz eb y w a ją  
ju ż  od  5 dn i w podziem iach.

W czo ra j z jechało  d o  ko-palni S e e g ra -  
ben —  M iinzberg 400 robotn ików , p ra ­
c y  jed n ak  nie podjęli i ośw iadczy li, żH 
p o z o sta ją  pod ziem ią. D y re k c ja  kopaln i 
w  F o h n sd o rf zab ro n iła  rodzinom  d o ­
s ta rc z a n ia  s tra jk u ją cy m  śro d k ó w  żywi 
ności o ra z  w s trz y m a ła  d o p ły w  p rą d tl 
e le k try c z n eg o  i w o d y  d o  kopalnf, 
c h cąc  w  ten sp o só b  zm usić  rob o tn ik ó w  
do  w y jech an ia  na  pow ierzchn ię .

W  K otlach ż o n y  s tra jk u ją cy c h  g ó rn i­
k ó w  p rz y p u śc iły  sz tu rm  d o  b u d y n k *  
d y rek cji, w ta rg n ę ły  d o  b iur i n a  b iur­
kach u rzędn ików  p o u k ład a ły  sw e nie­
m ow lęta, o św iad cza jąc , i-ż zabio-rą je* 
g d y  o trzy m a ją  p ien iądze  na zakup  żyw  
ności.

 :)*(;-----------

tliłe  złego noczijlHi
D w aj sp rag n ien i m am o n y  m ło d z ień ­

cy , 18-liotnii Józef K ie łbasa  i jeg o  ku­
zyn z  W ie lk ich  H a jd u k  (K olejow a 22)* 
p o s ły sz a w sz y  o u k ry w a n y c h  w  dotrw  
iprzea F ra n c iszk ę  P a z u re k  (ko lw ih t 
D w o rco w a  26) o szczęd n o śc iach , p o sta ­
n o  wilii b liżej z a p o z n a ć  się z  niem i. Do* 
k o n a ł  w ięc  pod jej n ieo b ecn o ść  w-ław 
m ania, a z n a laz łsz y  160 z ło tych , d ra -  
pinęM z niem i do B ytom ia.

J e s t  to  c o p raw d a  już  z ag ran icą , ale  
mie k o n iec  św ia ta  i o b a j tókikoinryślni 
m ło d z ień cy  z a  czy n  ten  odpokutują* 
G orzej jednak  dla p . P a z u rek , bo  wału 
•pliwem jes t. b y  m og ła  o d z y sk a ć  skra*" 
dizloną k w otę .

Kat niemiecki
ani dnia nie próżnuje

BERLIN, 14.9 — W  Nismiozed* 
stracono zmów 3 osoby. W Tar­
gan ścięło wczoraj matkę i '■"■nau 
skazanych na śmierć za wspólne 
zabójstwo ojca. dzńś zaś ścięty ze; 
stał toporem w  Augsburgu paro­
bek, oskarżony o zabójstwo swej 
narzeczonej.

Zgon profesora
POZNAŃ. 13.9. — Dziś o god-z. 10.3# 

zm a rł nagle p rezes kom itetu  orgaum®** 
cy jnego  Z jazdu lek a rzy  i p rzy ro d n i­
ków  słow iań sk ich , p ro feso r U nfw ersyn 
te tu  P o zn ań sk ieg o  D i. Adam  K arw ow ­
ski, p re ze s  Z w iązku  lek a rzy  p o zn ań ­

skich.
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t  z  B ełchatow a otrzym ała  Redakcja, 
nasza szereg  uw ag na temat pol­
skiej ,polityki p iw nej14 oraz o b ec ­
nego stenu produkcji p iw a w  P o l­
sce.

U w agi p. Hetowiga um ieszczam y  
tern chętniej, że poruszona prze- 
zeń spraw a nie jest obojętna dla 
szerokich w arstw  ludności.

- Kiedy jeden z poprzednich Sej­
m ów  uchw alał ustaw ę, zabraniają­
ca w Polsce produkcji piwa t  zw. 
zw yczajnego — 4 i pół procento­
w ego, nakazując w yłącznie w yrób 
piw a baw arskiego 9-procentow egp, 
forsujące tą ustaw ę w ielkie brow a 
ry  obiecyw ały  sobie po niej ogrom 
ne korzyści, a bodaj jeszcze w ięk­
sze korzyści zapow iadały dla Skar 
bu P aństw a.

Tym czasem  jedynym  istotnym  
rezulta tem  tej ustaw y  jest zamienię 
ciie istniejących dotąd na ziemiach 
polskich kilkudziesięciu brow arów  
m niejszych, do tego rodzaju pro­
dukcji nie przystosow anych, a 
w  ślad za tęm u tra ta  p racy  i zarób 
ku przez olbrzym i zastęp  .ludzi — 
nie m ów iąc już o s tra tach  ponie­
sionych p rzez ro ln ictw o/zm uszone 
do  znacznego ograniczenia produk 
cji chmielu.

P iw o bow iem  t. zw . baw arsk ie  
jest zbyt drogie dla szerokich m as 
w dobie dzisiejszego pow szechne­
go k ryzysu , zw łaszcza że i stw o­
rzo n y  p rzez w spom nianą ustawę, 
pew nego rodzaju monopol dila wiel 
kich brow arów , umożliwia im dyk 
to w an ie  cen bez oglądania się na 
niebezpiecznego doniedaw na kon­
kuren ta  w  postaci b row arów  ma­
łych.

W ynik o sta teczny : w ciągu ca­
łego półrocza b ro w ary  w  Polsce 
sp rzeda ły  zaledw ie 503.000 hekto­
litrów  piwa,, co p rzy  32-miljonowej 
ludności, czyni 4 litry  rocznie na 
głow ę.

Jak  dalece zaś znikoma jest ta  
ilość, dow odzą cy fry  porów naw ­
cze.

. M aleńka Religja konsum uje rocz­
nie 10 milionów hektolitrów  piwa, 
czyli rocznie na głow ę około 150 
M rów ! Niemcy przedw ojenne pro 
dokow ały  73 milijony hektolitrów  
A m eryka 80 milionów. Anglia 60 
milionów, A ustria 39 milionów.

W eźm y jednak" porów nanie jesz­
cze  zrozum ialsze. Oto b ro w ary  I 
w arszaw sk ie  w y rab ia ły  przed woj 
ną około- 5 milionów w iader piwa, 
zaś  przyw óz piw a zam iejscowego 
do m iasta (z Rygi. Monachium, Pil 
zna  i z b row arów  okolicznych) da 
w ał ogólne spożycie około 6 milio­
nów  wiader., a w iec przeliczając 
na dzisiejsza m iarę — praw ie dw ie 
trzecie całej obecnej produkcji pi­
w a  w  Polsce!

Tajem nica tej w yższej konsumcii 
piw a u nas w  okresie przedw ojen­
nym , jak i obecnej zagranicą, tkwi 
w yłączn ie  w  w yrobie dwu gatun­
k ó w : piwa droższego, baw arsk ie­
go. dla sfer zam ożniejszych i taniej 
„hirki44 dla proletariatu . Tej ostat­
niej trzyk ro tn ie  w ięcej aniżeli pi­
w a drogiego.

Ma więc bogata Belgja piwo ta­
nie, a nie ma go P o lska — dzięki 
wspom nianej na w stępie ustaw ie, 
k tóra  biednego w ieśniaka jf m iesz­
czucha zmusza do w ydaw ania sum 
ogromnych na ulubiony naoói. tub

— co w. latach ostatnich jest zjawi 
skiem pow szechnieiszem  — do zre 
zygnow ania z tego trunku;

Jak  na tern w ychodzi Skarb P ań  
stiwa, którem u w ielcy browa,ruicy 
po nowej ustaw ie złote góry  obie­
c y w a l i— łatw o się domyśleć. Bo 
w  zachłanności swej nie przew i­
dzieli - tego. iż w ysokie fch ceny 
„m onopolowe4' sprow adzą upadek 
spożycia piw a do granic nie noto­
w anych nigdzie oaza granicam i Pol 
ski i sami ratow ać beda musieli 
sw e przedsięb io rstw a.... tantem i fe- 
moniadkaml. .

Ratunkiem  jedynym  na ten stan 
rzeczy ies-t pow ró t do w yrobu pi­
w a taniego, tak zw anej „górnej fet 
m ebtaeji44. nie w ym agającego ani. 
kosztow nych ' urządzeń ani nadzw y 
czujnego w ysiłku. O tw orzy łyby  
w ów czas sw e zam knięte od łat 
podwoje małe brow ary , gęsto roz- 
siane po kraju i do każdego mias­
teczka., do każdej wsi docierałoby 
piwo takie, jakiego pragnie, d ro b n y .

W. bóżijńięy, przy u i  .B łońskiej w .  
W arszaw ie znajdują się cenne rodały  
uraz m odlitewniki, przekazane w  1899 
r. przez pobożnego M ojżesza Żołędzia.

Ż o łą d ź .ju ż  odda-wma. mie żyje, obec­
nie z,aś jego żerna Roi za, toczą ca lat 
około  70, w ystąp iła  przeciw^, bóżarcy  
przed sąd ratoiwaiobi, żądając w ydania  
rodałów . P rzed staw iła  przytępi pis­
mo w ystaw ion e przez starszego , bóż­
nicy t. zw . gabe, iż na każde żądiamiie 
rodały mają być  wydanie Żołądizipwej.

Sąd laibipacki nakazał bóżnicy  zwiró 
oić rodały, jednak to  nie nastąpiło.

Rojiza Żolądź w ystąp iła  do sądu 
grodzkiego, skarżąc dwuich ebeonych  
gabe. b óżn icy  p rzy  ul. B łońskiej Icka 
Goldberga i D aw ida Kiteii-s-klama o przy  
właszczende.

Pozwąinć zdołali - w yszu k ać dokument 
z 1899. r., m ocą którego zm arły M oi- . 
żesz  ŻOtądź dainowuiię cenne rodały  
bóżnicy  i pod żadnym  pozorem  miie

ra zarówno ze względu na sw e  podło­
że, jak na oskarżyciela i oskarżone­
go, jest niezw ykle ciekaw a.

O skarżone jest to w arzystw o  handlo­
we „M arga44 —  wytw órnia m argary­
ny i tłuszczów  roślinnych, będąca fir­
mą gdańską, działającą na terenie P ol­
ski.

W spom niane tow arzystw o obw inio­
ne jest o to, że  w b rew  istniejącem u  
rozporządzeniu zatrudnia- u siebie pra 
cowmików cudzoziem ców  j niedość na 
tern — nie zg ło s iło  ich, ani nie prosiło  
o pozwolenie kom isariatu rządu.

A w ięc pracują tam: dyrektor za­
rządzający p. Arnold Eichstadt, szef 
działu sprzedaży Rudolf Schumann, 
kierow nik biura W illy  Habich, szef  
rachunkowości Gerhard Bohl, kierow­
nik sk ładów  Giinther Tom aszik, kie­
row nik s ta ty sty k i H orst D om ansky,

konsum ent; lekkie ■ a tam ę.
Jak ie  m iałaby to  znaczenie dła- 

OOdmesiieinia dobrobytu w  kraju , 
pojmie z  ła tw ością  każdy.

A in te res  Skarbu P aństw a?
W edle obliczeń sta tystycznych , 

monopol ty toniow y dał Skarbow i 
w  roku ulbiegłym 350 milionów zło­
tych. p rzyczepi ogrom na w iększość 
tego dochodu pochodzi nie z droż­
szych gatunków  tytoniu i papiero­
sów, ieciz z tych najtańszych, kon­
sum ow anych pr.ze,ż ludzi najbied­
niejszych. To sam o zjaw isko za­
chodziłoby p rzy  w yrobie  piwa.

L icząc najskrom niej: gdyby  na
głow ę jednego m ieszkańca przyjąć 
tylko .półgroszow y w ydatek  dzień 
nie na piwo. uczyniłoby to  około 
117 milionów rocznie, a dla S k ar­
bu P aństw a  z tego conajmmiej 22 
miliony.

Tej sum y dochodu w yrzeka się 
Skarb, idąc' — dzięki' osław ionej 
ustaw ie „piwnej44 — na pasku tru­
stu wielkich brow arów .

ro na- rozprawie, nie w ładają zupełnie  
język iem  polskim i.. M ieszkając od uro

•Z Lublińca donoszą: N iezw yk łą  przy . 
gpdę p rzeży ł w  draiu weseŁnym, mietsz- 
kamiiec M łotkow a, Jan Zając. Tern w sio  

. w y  Don Juan miał sporo m iłostek  d 
w iodąc do ołtarza sw ą miairzeozbną za- , 
sia ł na stopniach czekającą byłą  sw o­
ją 'kochankę HHdegairdę Rałużówmę.

K iedy orszak weselmy się zb liży ł, 
R ałużów na wydiarla paimnie m łodej bu­
kiet ślubny, którym  poczęła  okładać  
w  koście le  sw egb  niiewiieniego a«pamta.

Usunięto ją siłą  z kościoła, a pow rót 
p ary  m łodej o d b y ^ a i st'ę w śród wyiz-

Poseł Pragier
spotyka s ię  z  Korfantym

na proGesie „Polonii”
i Dziś w  sądzie okręgow ym  w.
, W arszaw ie  znajduje się sp raw ą 

„Polonii44 katow ickiej, oskarżonej 
w  osobie redak to ra  odpow iedzial­
nego o z n ie s ła w ie n i sen. Sobolew  
skiego. ,

„P o lo n ia41 zam  eściła szereg  a r­
tykułów  p. t." ,Z  teki agen ta  ks. 
P szczyńskiego44, gdzie zń esław ió - 
, no c a ły  szereg  osób łącząc ich h a  z 
•wiska z aferą ks. Pszczyńskiego. 
D o tk n ę ły  m. im sen. Sobolew ski 
sk ierow ał sp raw ę na drogę karną.

O skarżony pow ołał w ch a ra k te ­
rze św :adików jedynie ks. P lessa 
oraz p.- Korfantego.

P raw 'dz:w a sensację stanow i o- 
soba obrońcy ..Po’oniii44. Je s f nim 
adw okat poseł P ra g 'er, b. w ięzień 
brzeski, k tó ry  sw ego czaimi był s,ę 
dz 'ą  w  sądz;e m arszałkow skim  roz 
patrującym  spraw ę K orfantego któ  
ry  w  obecnym  proces'e  ma być ko 
rorniym świadkiem...

Ano, można i tak...

dizeirtoa.w -W arszawie, nie rozum ieją  
po polsku an,i słow a.

W obec tego sąd był zm usaooy sipra 
w ę odroczyć na luny termin w celu  
po wołam.'a- tłum acza.

. .     > - * ' l      '

W io sK o w y  D o n  fu a n
Obity w  K&ściete buKietem ślubnym

księgow i Leonliardt Kolpacki i Erich 
Jarkuschew itz, oraz korespondentka 
Stef an ja Shaw.

Co uderza w  tych nazw iskach, że 
mają one w  w iększości polskie brzm ie­
nie jak np. D om ansky, Jarkuschewitz.

T ylko zniemczone; końców ki lublinie  
na św iadczą o tern, że są to renegaci, 
dia których szczególn ie nie powinno  
być pracy  w P o lsce , w tedy  gd y  niew ąt­
pliwi P o la cy  i po lscy  obyw a;ete zna­
leźć  jej nie m ogą.

Siprawa ta, ma zatem  także znacze­
nie ze w zględ ów  obyw atelskich.

Olbrzymi pożar wsi
PIO TRK Ó W , 14.9. W e wsi K 'u- 

oze, pow . piotrkow skiego, w y­
buchł pożar, k tórego pastw ą padły  
24 zagrody, 24 dom y mieszkalne, 
20 obór, 20 stodół oraz cały  im w  en 
ta ra  ż y w y  i m artw y , W czasie  po

wśsik, jakich m re  szczędziła  K ałużów - 
na, tow a rzy szą ca  całą drogę orsizako- 
wii weseincimiu.

Odbiorca metali 
z Falwy

Zarząd huty F alw a stw ierd ził na 
podstaw ie m eldunków dozorców , że  
ma jakiegoś an on im ow ego odbiorcę na 
różne m etale, których jednorazow o  
znikło na 800 z ło ty ch . Z najdow ały się  
m iędzy niemi p ły ty  z  bronzu, b iałego  
metalu i go tow e łożyska . W  w yniku  
dochodzeń policyjnych okazało się, że  
odbiorcą tym  był Engelbert Grobert z  
Ś w iętoch łow ic  (Vogta 15), którym  się  
zaopiekow ano.

Porażka Hebdy
w e  L w o w ie

LW Ó W , 13. 9 .. D ziś rozpoczął silę 
w e L w o w ie  m ięd zym iastow y titmmiej 
ten iso w y  L w ó w  —  Praga, przyczem  
barw  L w ow a obok H ebdy bronił Wiit- 
tmam z W arszaw y.

Spotkanie M ateczek — H ebda za to ń  
czy ło  się klęską H ebdy w  stosunku  
2:6, 7:5, 3:6, 1:6.

W ynik spotkania H echt — Wiitilmam 
3:6, 6:4, 6:1. Grę przerw ano z pow o­
du ctemmiościi.

żaru dw ie osoby doznały  ciężkich 
poparzeń.

S tra ty  w ynoszą około pół miilljo- 
na złotych. 178 osób pozostało bez 
diachu nad głow a.

Zgubne skutki „mnnopulu11 piwnego
Szerokim masom odebrano tani napój

a skarb państwa traci milgony
■ Od jednego z najstarszych pi­
w o w a ró w  polskich p A. Hellwóiga,

Mieszkają całe życ'e w Warszawie

i nie rozumieją ani słowa po polsku!..
pozw ala .ich . nikomu -w ydaw ać, ,

N ajciekaw sze w  tern w szystk iem , że  
obaj oskarżenii;. jak' stię okazało dopie-

Renegaiojii e oborm dobrze dz eje
I>!a P o la k ó w  l>rak p r a c y

Jedein z sąd ów  grodzkich w, W ansaa 
wiie rozpaitfywał wczoraj spraw ę, któ-
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Kariera wykolejonego księcia
Od Ke nera do tałszowsnia Ksiąg handlowych

Nr. 255

Plon działhowca
zabrała cudza dłoń
Niemiła .n!«$pqdzreflka cziekala. p. Ja 

Tia Kacizimiairiczyika z Król, Huty (Lngoty 
G órróz»j 52) w posiadanym przezeń 
ogródtou diziiiatikiowym przy ulicy Kaito- 
wiakii'iii Nieznana jakaś dlon zebrała 
lalociejaće w iesiennyifn słońcu jaiblika 
i gruszki ma około 40 kil®, pozbawia­
jąc go radości sipożym rta .własnemu 
rękoma wyii'OdO'YvaimeKo owooii.

  "
Niepoplatny zawód

■ Ubiegłego .wiefczbru -ttiefb na oidiaiin- 
fou Buchacz dwóch zawodowych prze 
lnyfimików, Wuincenifcego Opiilka i lgnące 
go Ghoje.zykia z .Wielkich Piekar, k tó t, 
r®y pirzerriieśW' przez -z-elcmą :gra«wc.e 
większy transport owoców południo­
wych' i bakalii-

Ujętych .przekąziano wraz z doniie- 
śaeniiam uinzediowi celinermi.

REPERTUAR
TilTiU POiSKiSO

Piątek dnia 15 b. m. „Pocałunek 
przed lustrem", godz 20. 1 ■

Śobo-ta dnia 16 b. ni. „O dsiecz  Wie- 
d n ia"  dla szkól godz 20

.Sobota dnia1 16 b. m. „Kiedy wró­
cisz", godz: 20.

■ Niedziela 17 b. m. „Freulein D ok to r- 
godz. 16; „Kiedy wrócisz" godz. 20.

Poniedziałek 18 b. m. ..Cyrulik Se­
wilski" występ O p e r y  warszawskiej,

K(> o b lc iN N I: WYSTĘPY OPERY 
WARSZAWSKIEJ.

W poniedziałek data 18.b. m. o g<>
dżinie 20-ej wieczorem w realizacji 

stałych gościnnych występów, daje na 
pierwszy występ Opera W arszawska 
nieśmiertelne dzieło Rossiniego, pełną 
humoru i skrzącą si ■ ędowcipem .opętę

Cyrulik Sewilski" w obsadzie czoło­
wych sił Opery W arszaw skiej,. ,

Kapelmistrz Jerzy .Billięh, Szczegó.y 
w afiszach. Bilety sprzedaje Kasa te a ­
tru. Telefon- 34-48.

■RADJO
KATOWICE, Piątek. 15 września 1933 r.

.7 „Kiedy ranne w staj a zorze". 7.05. 
Gimnastyka. 7.20. Muzyka (płyty). .7.52 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
11.57. Sygnał czasu i hejnał m. Toru­
nia. 12.05 — 13. Muzyka (płyty-) i ko­
munikaty. 14.55 — 15.45. Muzyka (pły 
ty) w przerwach komunikaty gospo­
darcze i Giełdy Zbożowo - Towaro­
wej. 15.45. „Ogrodnik Śląski". 16. Mu­
zyka lekka. 17. „Przegląd w ydaw ­
nictw". 17.15. Koncert. 18.15. „Polska 
W spółczesna". 18.35. Muzyka lekka. 
19,05. „W rażenia z Budapesztu". 19.20. 
Rozmaitości. 19.35. Komunikat sporto­
w y. 19.40. Felieton „Na widnokręgu". 
20. Koncert symfoniczny. 22 — 23. Mu 
zyka taneczna, w przerwie Wiadomo­
ści sportowe i meteorologiczne. 23. 
Skrzynka pocztowa w jeżyku fran­
cuskim.

Policja śledcza w Katowicach 
przytrzymała one-gdaj syna b. kontr 
admirała, floty carskiej ks. Alek­
sandra Tr ubeckie go z Leningradu, 
•zamieszkałego obecnie w Katowi­
cach (Dąbrowskiego 3), który bę­
dąc kiierowinnkiem utworzonej przez 

■ siebie . firmy Trubeekoj . i , S-ka w 
Kato wicach dopuścił się. oszustwa 
na. szkodę swoich wspólników, fał 
szujac księgi - -i .dowody kasowe, 
orzy-czetm wyrządzone .przez' nie­
go- straty sięgają narazie .kwoty. 
8700 zł. N.ie jest to jednak ; stawa

ostateczna.
Trutoeckoj, będący pfawdiziwym 

rozbitkiem życiowym przebywa w 
Polsce -na. zasadzie paszportu nan- 
senowskiego. Przeszedł óni, jak 
twierdz i.,, cała gehennę i by żyć po 
dojmował się różnych zawodów, ■ 
a m ..in. był i kelnerem.

Kiedy za Inicjowana przez niego 
firma poczęła prosperować, przy­
pomniał sobie, lepsze czas^ i jął- 
ezenpać,ina-swe potrzeb’"- pełna-gar 
ści-a. fałszując -dla . wprowadzenia 
w błąd wspólników księgi), dowo­

dy kasowe, dowody pocztowe 
wpłat, listy i t. p. W tym też cza 
sie postarał sie o kochankę, którą' 
odpowiednio wyekwipował. Udzie 
lił również znaczniejszej pomocy, 
finansowej swej piąte e.

Wyoklejony • książę przyznał się 
: u'. sędziego śledczego. do popełniła* 
■mych oszustw, wobec czego .zawi* 
szono nad nim areszt śledczy.

Bogaty łup
włamywaczy

Strzały do tłumu
W ęgiel z b ieda - szyb u  

zajęty  &rzez M ucznlków
Z Psizcżywy donoszą: Ubiegłego wie 

c-zona na drodize w lesii-e kolo Starego 
Dębieńskai klucznik Alojizy Bla&zczok 
i: stróż nioeny Franciszek Prymu,s. z 
dworu w Orl ątowi ca cli zatrzymali' pa­
rokonną furmankę.-Karola-Pitera z Dę­
bińska Wielkiego, którą ten -wiózł, wę­
giel z bieda-szybu.

-Kliuęzińłcy usiłowali dopro wiadz: ć fur 
mańkę do Orlątowtc. lec-z przeazikódizil 
team). zebrany na drodze tłum, który 
tnie dopuścili do .zajęcia węgła i odirzu-.

oil kłucżflćków kamieńcami.
Błaszoziok zawezwał tłown do rozej­

ścia się i -po oddamiiiu: sitrzalg - na po­
strach skierował na-stępnle. broń prze­
ciw . tłumowi, raniąc 294etini;eigo Hugo- 
n,a Staniieuzeral Postrzelonego prze­
wieziono do lecznicy spółki brackiej 
w Orzeszu.

Sprawę przesadnie gorliwych klucz­
ników, którzy uzurpowali s-ołte pra­
wa policji, zajęły się władze bezpie­
czeństwa..

Czekał na ucznia
by zw inąć sw ój zakład

- Niebywała historia, nie mająca . 
-dotąd precedensów' na Stasiku, przy 
darzyła sie -p. - Elżbiecie Pieldńz z 
Król. Huty (3 Maja 93). Ma ona 
■mianowicie syna w odpowiednim 
do nauiki. rzemiosła wieku., który 
ma pociąg do fryzj-erstwa. Zwie- 
dżiał -się o tern właściciel zakładu 
fryzóe.rskieigo w Zgodzie, Wacław 
Koizłowicz, który namówił p. Pię- 
lo-rz -do oddania mu syna na naukę, 
żądUjac za to 200 złotych. Wobec

wspaniałych -horoskopów i obiet- 
nib. p. Pielorzowa 200 złotych we­
dług umowy wpłaciła Kozłowiczo 
wi, który nie. czekając na przysta­
nie u-c-zmia natyelimiast zakład zwi 
nał i znikł bez śladu.

Wypadkiem tym powinien nie­
zależnie od władfe - zainteresować 
się i cech fryzjerów. .

A może który mistrz przyjąłby 
cbjopea do siebie?

R t o  w id z ia ł  rabusiów?
W sprawie onegdajszego bezczelne­

go napadu rabunkowego na robotnika 
Piotra Bednarka którego dokonano o- 
negdajszej nocy na rogu ul. Sobieskiego  
i Piastowskiej w  Król. Hucie, dowia­
dujemy się, że przypadkowo świadka­
mi jego było kilku przechodniów, któ­
rzy nawet usiłowali rabusiów pochwy 
cić. W szystkie te osoby proszone są 
o podanie wiadomych im choćby nie­
znacznych szczegółów  wydziałow i śled 
czemu w Król. Hucie, który zapewnia 
informato-ró-m całkowita dyskrecję.

Zwłaszcza proszony jest o zgłosze­
nie się ten mężczyzna, który przecho­

dził tamtędy z kuferkiem względnie 
walizka i pierw szy usiłował ująć spraw  
ców.

Motocjfiil bez świetła
Micszkaiitóec Ljpiin, p.-W ładysław  W a 

lek .piOfwliaid'omM policję w  Rindziiie SI., 
że została mu aprzeiiiiiiewdierzoniia pinziez 
Bolesława Kalsera (Jama-sa 18) feoim- 
pletea ims-talacja oświedieniiowa do n», 
tocyWa, p.riziedsitiawliaijąica w artość 250 
złotych.

Sp-raw-ę „magiluiia" w-ywiiadowcy.

- Wczorajszego popołudnia doko­
nano włamania do mieszkania Ry­
szarda Gajewskiego w Katowi­
cach (Zielona 16), gdzie -łupem nie- 
.ujętych dotąd złodziei padło 300 zł. 
w gotówce, większa ilość znaczków 

' ubezpieczeniowych, kilka zegar­
ków i pierścionków wartości 1.500 
zł. oraz rewolwer.

Nóż Kuchenny 
reguluje spory

W  czasie kłótni, jaka miała onegdal 
przed południem miejsce w Lipidach 
pokiereszował nożem kuchennym Kon- 
stantynę Krasio-niową niejaki W iktor 
Grabiec ta-k dotkliwie, że poprzecinał 
jej żyły u obu rąk. Ofiarę sąsiedzkich 
sporów opatrzył dr. Kunia. Rany nie 
okazały się na szczęście niebezpiecz- 

. nenii..
Epilog zajścia rozegra się w sądzie, 

dokąd sprawę skierowała policja.

|  ? |g lnszenia  8 T R H B . 0 H  |
ZNAJDZIE stała posadę panienka 

zgrabna, uczciwa I pilna skromnych 
wymagań, umiejąca biegle liczyć i wła­
dająca także językiem niemieckim do 
pomocy Pani w  sklepie — „Mleczar­
nia cukiernia, trafika i sprzedaż cza­
sopism" od I5.IX. Reflektantkl zechcą 
podać bliższe dane do Administracji 
„Nowego Czasu" pod „naprawdę ucz­
ciwa do Bielska". Pierw szeństwo dla 
posiadających już praktykę sklepową. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpo­
w ied zi________ ' ________________ ____

DWA motocykle jeden marki A. J. S. 
350 ccm., drugi Charley Dawisonn 1200 
ccm. (z przyczepką) okazyjnie dci 
sprzedania. Zgłoszenia u p. Ludwika 
Grzyśki. Siemianowice, Głowackiego 1.-

NAUKI u mistrza piekarskiego po­
dejmie sie chętnie 15-letni młodzieniec 
z porządnej rodziny, dobrze zbudowa­
ny, silny i pojętny. Łaskawe zgłosze­
nia do administracji „Nowego Czasu" 
pod „uczeń piekarski".

—  Po pierwsze dzwonek telefonu, któ­
ry zaalarmował mnie, gdy owej strasznej 
nocy grałem z paną Ireną w  tysiąc, był 
zbyt głośny, był nienaturalnie głośny. Zra­
zu nie zwróciłem na to uwagi, ale później, 
uświadom iw szy sobie szereg wątpliwości  
i ta wzrosła we mnie niepomiernie.

— Następnie twarz za oknem była zbyt- 
duża i wyraźna, co specjalnie musiało ra­
zić, zw ażyw szy , że reszta korpusu była  
zupełnie niewidoczna.

— Mimo tych wszystkich błędów pro­
fesor, do tego stopnia był pewien, że od­
wrócił od siebie wszelki cień podejrzenia 
że,. usuwając służbę z willi, aby nie było  
tam podczas zamachu na Irenę niepotrzeb-. 
pych świadków, wcale nie wyszukiwał in­
nych pretekstów, ale otwarcie, oznajmia­

jąc swoje własne nazwisko, kazał im w y ­
jechać do W arszawy. To m y dopiero za^
częliśmy się doszukiwać, kto sie mógł- 
podszyć pod jego osobę, a nie przyszło  
nam na myśl najprostsze rozwiązanie, że 
w ów czas powiedziano przez telefon pra­
wdę. Usunąwszy więc służbę, sprowadzi! 
na oczyszczony teren mnie i odegrał, że  
tak powiem na mój benefis, całe przedsta­
wienie.

—  Ale odrazu i w  tym punkcie sprawy, 
nasuwa się szereg wątpliwości. Po  pierw­
sze czemu w ezw ał tam mnie, gdy^wygod-  
niej było sprowadzić Rawicza, który jako 
człowiek niezajęty, przybył na miejsce 
znacznie wcześniej i pozatem był duzo 
bliższy Irenie odemnie, którego oboje Mie- 
czyńscy  poznali dopiero tego samego dnia.

CD r  n ) .

J E R Z Y  W A L D E N

Między 5-tą a  6-tą
(Powieść sensacyjna)

—  A teraz idźmy dalej. Profesor był  
świadkiem mojej teorii o alibi i. widząc, że  
według niej postępuje dalsze śledztwo po­
stanowił: zamydlić mi oczy,^ właśnie w 
myśl moich własnych wskazówek. W cza­
sie zamachu na Irenę, świadkiem, stwier­
dzającym alibi w chwili śmierci Ludwika, 
był właśnie pan, panie Głębocki, gdyż aku­
rat wtedy siedział pan ze słuchawkami 
radjowemi na uszach. Ale przy tern opra­
cowywaniu szczegółów w  kilku miejscach 
profesor pomylił się, powiem nawet w ię­
cej, przeholował.
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Taiemnice toru wyścigowego

NEPOZADANY GOSI
W oczach M atrasza Rita jako gospodyni 

była wręcz czarująca. Nie mógł się na nią 
'dość napatrzeć. Śledził jej każdy krok, każ- 
de poruszenie i pow strzym yw ał się całą 
siłą, aby nie porwać jej w ramiona, tak jak 
dawniej. Jednak ponad uczuciem wielkiej 
miłości górowała w  nim dziwna, niewytło- 
maczona obawa przed tą kobietą. Bał się 
Matrasz jej spojrzenia, takiego jakie widział 
kiedyś raz tylko, gdv Rita pogniewała się 
na niego. Takie zimne, surowe spojrzenie, 
zdołałoby osadzić go natychmiast na miej­
scu. i

Śniadanie upływało im w nastroju wręcz 
'idealnym. Ani się spostrzegli, gdy zegar 
wybił godzinę 3-cią popołudniu. Napewno 
nie dostrzegliby tej godziny, gdyby nie 
dzwonek, k tóry  kilkakrotnie głośno ode­
zw ał się u drzwi.

— Czy mogę pójść o tworzyć —1 spytał 
Matrasz.

— Nie, lepiej ja sama otworzę. Nie chcia­
łabym, ażeby widział cię ktokolwiek u 
mnie.

W yszła  do przedpokoju. Po chwili Ma­
trasz usłyszał odgłosy rozmowy. Jakaś ko­
bieta musiała widocznie rozmawiać z Ritą, 
ale skąd głos przybyłej wydawał się Ma- 
traszowi tak znajomy i tak bliski. Głos ten 
bardzo był podobny do głosu Neli. Jednak 
M atrasz uważał za niemożliwe, ażeby Ne­
la przyszła tutaj, przecież nie znała nawet 
adresu Rity. Im jednak więcej wsłuchiwał 
się w odgłosy rozmowy, tem więcej nabie­
rał przekonania, że w przedpokoju stoi Ne­
la. Chcąc się upewnić podszedł do drzwi, 
uchylił je lekko i wyjrzał. Ku swemu naj­
wyższemu zdumieniu zauważył, że to isto­
tnie Nela rozmawia z Ritą.

— Ależ ja się muszę widzieć z nim na­
tychmiast, ja mam pilną sprawę, tu chodzi
0 niego.
/ —  Pana  M atrasza niema u mnie. — do­
wodziła Rita.
’« W  tym momencie Matrasz otworzył 
"drzwi i stanął w  progu. Rita zmieszała się, 
spojrzała na niego wzrokiem piorunującym. 
’On jednak był całkowicie zaaferowany 
zjawieniem się siostry.
1 — Skąd się tu wzięłaś, jak mnie tu od­
nalazłaś — zapytał.
i Rita nie rozumiała całej sytuacji, nie wie­
działa bowiem, dlaczego obcej kobiecie 
M atrasz mówił po imieniu. Żokiej zoriento­
w a ł  się w sytuacji i wskazując na Nelę po­
wiedział do niej:

— To moja siostra.
Rita serdecznie wyciągnęła do niej rękę.
— Dlaczego nie powiedziała mi pani te­

go odrazu?
Czuła na sobie ciekawe spojrzenie Neli. 

Wiedziała, że Matrasz musiał wiele opo* 
władać swojej siostrze o niej i dlatego te­

raz lustruje ją ona wzrokiem pełnym zacie­
kawienia. Poprosiła ją do pokoju. Nela by ­
ła widocznie zupełnie zdenerwowana.

— Przyszłam  do ciebie tutaj, żeby ci 
powiedzieć co się stało dziś rano w domu. 
Nie znałam adresu pani. Gdyby Kostka nie 
było w domu nie mogłabym tu trafić zu­
pełnie. W yobraź sobie, zaraz po twoim 
wyjściu, przyszedł do domu jakiś męż­
czyzna. Cały  wysmolony, brudny i ober­
wany. Py ta ł  się o ciebie, gdzie cię może 
zastać i wogóle zachowywał się jak byłby 
nieprzytomny. Próbowałam mu wyjaśnić, 
że wyszedłeś na miasto, że tak prędko nie 
będzie cię w domu, aż może wieczorem, 
ale on powiedział, że nie wyjdzie dopóki 
się z tobą nie zobaczy. Nie wiedziałam co 
zrobić, on jednak zwalił sie na łóżko i 
usnął. Pewnie pijany.- M yślałam więc, że 
trzeba cię będzie o tem zawiadomić.

— Kto to może być? — zaniepokoił się 
Matrasz.

— Nie powiedział mi swojego nazwiska.
Mówił tylko, że zna ciebie i Panią, że

kiedyś złapali podobno was razem w staj- 
« ni, kiedy on chciał coś robić koniowi... Ale­

ja się na tem nie znam. Nie słuchałam go 
zupełnie.

Matrasz spojrzał na Rite. Teraz wiedzieli 
już oboje dokładnie, że owym niesamowi­
tym gościem Matrasza., nie mógł być kto 
inny, jak Kosmala. Opowiadanie Neli zwła­
szcza zaniepokoiło Ritę. Żywo stanęła jej 
w  pamięci scena, jaka rozegrała się w re­
stauracji w  Kaliszu. Niewątpliwie Kosmala 
przyszedł do Matrasza. ażeby dowiedzieć 
się o jej adres i zemścić sie za to, że w ów ­
czas wydała go w ręce policji. M atrasz 
znowu bał się, iż Kosmala ściągnąć może 
na niego ponownie uwagę władz śledczych, 
k tóre wyeliminowały go zupełnie z orbity 
śledztwa w sprawie afery w  stajni Orłow­
skiego.

— Co będziemy robić — spytał Rity.
— W  każdym razie musi go pan namó­

wić, ażeby natychmiast zniknął z W arsza ­
w y. Domyślam się. że on potrzebuje pie­
niędzy. Gdyby nie to napewno nie zgła­
szałby sięMo pana. Trzeba bedzie więc dać 
mu parę złotych, pewnie nie ma na morfinę, 
która jedynie trzyma go przy życiu.

Matrasz wstał i postanowił natychmiast 
udać się do domu, ażeby zlikwidować nie­
pożądanego gościa. Rita prosiła go, ażeby 
zaraz po rozmowie z Kosmalą, porozumiał 
się z nią i opowiedział wszystko. Dla po­
śpiechu Matrasz z siostrą pojechali taksów­
ką. W  drodze Nela tłomaczyła mu dlacze­
go tak starała się zawiadomić go o wizycie 
Kosmali.

— Specjalnie zwolniłam sie z zakładu — 
'drogi Stefku, aby cię o tem zawiadomić.

Tylko mój drogi staraj się odsunąć go -ja­
koś od siebie. Ja  nie znam go zupełnie, ale 
taką jakąś mam dziwną obawę, że ten czło­
wiek znowu może sprowadzić na ciebie 
nieszczęście. Przyrzeknij mi, że uczynisz 
wszystko, ażeby on już więcej do ciebie 
nie wracał, ażeby zostawił cie wreszcie w 
spokoju.

— Oczywiście, Nelusiu, że bedę dążył 
do tego wszelkiemi siłami.

— Czy nie uważałbyś, że byłoby do­
brze, żebyśmy wstąpili do Freda, on teraz 
ma mniej roboty, możeby poszedł z tobą, 
zawsze byłoby ci raźniej i może pomógłby 
ci w  załatwieniu tej sprawy.

— Nie, dziękuję, myślę, że to nic ważne­
go i że sam znakomicie dam sobie radę.

Przyjechali na Puławską. Matrasz czem- 
prędzej wbiegł na schody i kluczem, k tó ry  
wziął od Neli, o tworzył mieszkanie. P rze ­
widywania jego były  słuszne. Na jego łóż­
ku spał, chrapiąc głośno Kosmala. Miał na 
sobie jakieś łachmany, których niepodobna 
było nazwać ubraniem. Cały był unurzany 
w pyle węglowym, tak. że Matrasz zale­
dwie go poznał. Zanim podszedł do łóżka, 
Nela trąciła go lekko w ramie.

— Tylko uważaj na siebie, żeby ci jakiej 
k rzyw dy nie zrobił.

Matrasz nie namyślając sie zbudził Kos- 
malę. Przez  pewien czas obudzony nie 
mógł zorjentować sie co sie z nim dzieje. 
Mówił jakieś słowa bez związku, wreszcie 
po dłuższej chwili doszedł do siebie.

— Jak się masz Matrasz — przemówił. 
Cóż to widzę, że nie poznajesz mnie, albo 
nie chcesz poznać.

— Poznaję cię doskonale, ale nie wiem 
co ty robisz u  mnie w domu.

Kosmala popatrzył na niego ze zdziwie­
niem.

— Jakto co ja tutaj robię. Poprostu p rzy­
szedłem do ciebie, a do kogo miałem się 
udać w W arszawie, jak nie do ciebie. W ła­
ściwie powinienem udać się dp twojej 
przyjaciółki i podziękować jej za to w szy­
stko, co dla mnie uczyniła. Na jej szczęście 
nie znam adresu.

— Ale cóż ty właściwie masz do gada­
nia ze mną.

-— Ty się pytasz? Przecież jesteśmy to­
warzyszami wspólnego nieszczęścia.

— Ja o niczem nie wiem. wiedzieć nie 
chcę, idź skąd przyszedłeś, nie zawracaj mi 
głowy i nie nachodź mi mieszkania.

Kosmala zaśmiał się jakimś niesamowi­
tym rechotem.

— Cóż tak shardziałeś, co sie zrobiłeś 
takim wielkim .panem, że nie chcesz więcej 
znać mnie doktora?

Dalszy ciąg jutro.
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DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA
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t o r a z  r y s u n k i  p r o j e k t o w a ł :

Stanisław Ludwik Lewicki
t l u s t r o v y o l j  H U B E R T  P A C Z K O W S K I

P ow ieść  od leg łej przeszłościW s z e l k i e  p r a w a  z a s t r z e ż o n e

Nowopny bywający abonenci otrtynniia na żądanie tfotycdczasowe odcinki powieści bezpłatnie

ROZDZIAŁ IX.
W  CHATCE DRWALA 

Jagna — powtórzyło echo w 
fciszy leśnej i głośny szloch 
przechodzi! przez gęstwinę gru­
bych  oni stuletnich drzew, 
Ittchem gęstym obrosłych. Wójt 
płakał — jaik małe dziecko. Z tru 
Stem tylko udało sie Miłoszowi 
JRJerzemu powstrzymać Rym- 
fzalka od szalonego kroku, k tóry  
pod wpływem  pierwszego bólu 
grodził sie W  myśli starca. Chciał 
ióa w tej chwili iść na Świerkla­
niec, aby paść przed burgrabią 
Ha 'kolana i błagać go o oddanie 
lego najdroższego dziecka.I >— A cóżby ci, ojcze, burgra- 
teia odpowiedział na twoje proś­
by? Czy pomyślałeś o tem ?— 
przekonyw ał Rymszaka Jerzy.
. *— Napewno zrozumiałby on 
iWreszcie cierpienia serca ojcow- 
S&iego —i może oddałby mi mo- 
9ą Jagnę — odparł starzec, w a­
hając  się pomiędzy nieziszczalną 
łiadzieją, a pewnym lękiem, 
iwstydliwą pokorą, a nieuzasad­
nionym gniewem.y— A ja wiem napewno —wtrą- 
Siif Jerzy — że on postąpiłby zu­
pełnie inaczej, bo jego niczyje 
(Cierpienie ani nie wzrusza, ani 
paw et  obchodzi. I dlatego ka­
pałby  ciebie, ojcze, z miejsca

zamknąć — nie wysłuchawszy 
zgoła twoich próśb. Pozatem  
śmiałby się w duszy z ciebie, iż 
byłeś tak naiwnym i sam mu się 
dobrowolnie oddałeś. Ojcze — 
przypomnij sobie, przecie ty 
najlepiej znasz Jarosława Zabo­
rowskiego. Czyż nie pamiętasz 
— jak on sie obszedł ostatnio z 
tym starym  młynarzem, który 
mełł ziarna w  żarnikowym m ły­
nie, stojącym tam pośród bagien. 
Kazał go na kole poćwiartować i 
nawpół żywego do ciemnego lo­
chu wrzucić, gdzie nieszczęśnik 
z bólu się wijąc, zmarł. A o co 
chodziło? Jaki był tego pow ód? 
Ha — znalazł starzec postrzelo­
ną sarenkę na drożynie leśnej. 
Litując sie nad okaleczonem 
zwierzęciem, zabrał ie do domu, 
aby młodziutkie stworzonko do 
siebie nieco przyszło. I za to 
poniósł śmierć w męczarniach 
straszliwych. Ot — jak postępu­
je burgrabia. Jak wlec może ci 
się zdawać, że dla ciebie byłby 
łagodniejszy?

— Mimo to chce spróbować. 
Może właśnie postąpi inaczej, 
niż zwykle? — Upierał się zroz­
paczony starzec przy swoim. 
Gdyb mnie nawet do więzienia 
wrzucić kazał, to tem lepiej.-Prę 
dzej się męki moje zakończą. Ani

będę widział ani słyszał tych 
wszystkich okrucieństw. I tak 
ani jednej chwili beztroskiej 
mieć już w .sw em  życiu nie będę.

Upartością ojca i nierozsąd- 
nemi jego wywodami pozłosz- 
czony już Jerzy, odrzekł bez 
wahania:

— Poco miałbyś nam utrud­
niać robotę? Potem  trzebaby 
nam wydostać ze szpon burgrabi 
nietyliko Jagnę, ale i ciebie, oj­
cze. A pozatem pomyśl, ilebyś- 
my przez twa nieobecność przy 
nas utracili? Któżby nas wspie­
rał radą i doświadczeniem? 
Musielibyśmy udać się pod tym

j  względem o pomoc do kogoś ob- 
■ cego, starszego od nas. A ipocóż 

to?
—Cóż ja starzec, mogę wam 

pomóc? Ja stoję wam conajwy- 
żej na przeszkodzie tylko.. P o ­
zwólcie mi przeto odejść i po do­
broci spróbować odzyskać Ja­
gienkę. Dopiero, gdyby to za­
wiodło — moglibyście próbować 
innego sposobu.

Myśli s tarca  biegły co chwilę 
na zamek świerklaniecki, gdzie 
znajdowała się jego córka. W y ­
obrażał sobie wszystkie jej nie­
bezpieczeństwa, na które tam 
narażoną być mogła. Widział ją 
zamkniętą w tej samej celi, w 
której Ludwika umarła, widział, 
jak burgrabia pastwi się nad jej 
płaczem i błaganiem, słyszał jej 
lament i czuł jej łzy gorące — 
jak ojciec w yczuwa nieszczę­
ście swojego dziecka.

Po chwili zaś odezwał się Mi­
łosz:

— W asz syn, wójcie, ma zu­
pełną słuszność. Z wami i przy 
was prędzej jest możliwfm w y ­
dostać Jagnę z niewoli. Ja, a je­
szcze lepiej wy. znacie przecie 
dokładnie zamek, ze wszystkie- 
mi jego tajemnicami i sk ry tka­
mi, podziemnemi kurytarzami, 
tajemniczemi wyjściami, samo- 
trzaskami i całym szeregiem po­
zostałych schowków i dróg, nie­
znanych innemu. Gdyby więc 
burgrabia Jagnę.nie wiem gdzie 
ukrył, to i tak ja odnajdziemy. 
Jest mi znany taki. płytki bród 
w jednym miejscu na mieliźnie 
głębokiego, wszędzie rowu — 
gdzie woda sięga tylko wyżej 
piersi stojącego człowieka. Jeże­

li zaś stać będziemy pod mura-. 
mi — toć to przecie fraszka dla 
nas przeleźć je i znaleźć się na 
dziedzińcu. Oczywiście, więcej, 
niż pewne, że m ury są noc i- 
dzień strzeżone, ale tu już trze ­
ba ryzykować. Mam kilku p rzy­
jaciół pośród zamkowych, z kto. 
rymi łączą mnie szczere węzły 
serdeczności. Spędziłem z nimi 
niejedną noc p rzy  kubku witńa w  
świetlicy, graliśmy często w  ko 
ści i ina w ypraw ach  walczyli­
śmy ramię p rzy  ramieniu. Liczę 
na to, że mogą mi pomóc. Bo bur 
grabię nie bardzo w szyscy  lubią, 
a są i tacy  pośród służby zam­
kowej, k tórych on sobie przez 
swe okrucieństwa zraził i k tó­
rzy są mu skrytym i wrogami. 
Ja coś niecoś o item wiem.

Ale Rymszak nic chciał po­
czątkowo ani słyszeć o tem. Na­
zywał to nieobliczalnem pocią­
gnięciem i urojeniem poprostiu.

Lecz kiedy widział, że nie da 
rady dwom młodzieńcom, któ­
rzy go do szaleństwa hamowali 
— rzekł, szlochając:

— Chodźmy tedy  do przewie 
lebnej ksieni, aby u niej pomocy 
i rad y  szukać. Narazie nie po­
zostaje nam nic innego.

Ale Miłosz w  dalszym ciągu 
przekonywał Rymszaka:

— Przewielebna ksieni — to 
chyba ostatnia deska ratunku." 
Cóż bowiem słaba niewiasta po­
cząć zdoła z gburowatym  okrut-' 
nikiem? śam a przecie cierpi i 
przykrości wielkie znosi przez 
Zaborowskiego. I jest wobec nie’ 
go zupełnie bezsilną. O siostrze, 
Offce wogóle narazie m ow y być 
nie może. Z pewnością jest za­
dowoloną, kiedy o nim nie s ły ­
szy. ’

— Całkowicie się z Miłoszem 
zgadzam. Bez zastrzeżeń, — po­
wiedział Jerzy, obejmując ojca 
swego ramieniem. Chodźmy, ra­
by poszukać schronienia jakiego 
na dzisiejsza noc. Tutaj grozi 
nam w każdej chwili przeszuka­
nie lasu przez giermków zamko 
wych. Gdybyśm y zaś w  ich rę ­
ce popadli — w tedy wszystko, 
skończone. Bylibyśmy bowiem’ 
w szyscy zgubień'

(Dalszy ciąg jutro).
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